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C iN Y  OGŁOSZEŃ s N b 1
stroni®  w ie rs z  n o n p a ro io -
w y ix.fr. 9 0 — n a  Hi s tro n i?
jnfc. 75 — na IV stronie 
rok. 50 — Nadesłano mk. 
125— Drobne ogłoszenia 
po mk. 10 za wyraz. Ogło 
.zenie pozamiejscowe o 
50 proc. -.sgraniczne 100 
proc. dróżek

w  numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 25 
proc. droższe.

■ sdakcje i administracjo 
główna mieści się pod 
Nr. 4 przy ul. Piłsud­
skiego w Sosnowcu.

Adres dla listów i depesz 
„ISKRA". Sosnowiec.

P renum erata wyooeii 
Z  odnoszeniem miesięcznie

I I .
Z  przesyłką pocztowe
mk.*, 250 miesięcznie

Oddziały własaei W 
dżinie, w Dąbrów je i 
S z o p i e n i c a c h  ria (? 
Śląsku.

^ąbrewa. Sienkiawiszt ®9 f i i i f iB  -Ii.,

Dziennik polityczny, społeczny i literacki
- Sędzin. Mfilashftwikisi© I , Telefon 84. S M M W lto . F ils iii isk le a o  4 . T e lefon  84

SOSNOWIEC

S F I N K S
Od 20 do 26 lutego włącz.

j W ystąpi słynny detektyw HARRY 
PEEL w 4 serjowym obrazie

„Jeździec b ez  głow y".
p. t.

„ T a j e m n i c z a  M o c “
sensacyjny cyrkowy detek 
tywny dram at w 5 część.

ANONS: Od poniedziałku 28 lutego. 
4-a serja

KINO „OAZA” .
Dla. młodzieży dozwolone.
Od poniedziałku 2£) lutego r.b

V serja.

Indyjski Sztylet
bohaterska epopea w 6 serjach w 

w roli głównej ADDiE POLO.
Każda serja stanowią oddzielną ca­

łość i film ten przewyższa dotych­
czas wszystkie widziane sensacyjne 
obrt- j.

SĘDZIM
TEATR „CORSO"
Od środy 22 do niedzieli 26 go.

serja  II serja
„W ŁADCZYNI DŻUGL1“

pod tytułem

UWAGA: W sobotę kino czynne 
do godż. 8 ej, po godz. 8 ej odbę­
dzie się zabawa taneczna.

3 cia serja od 3-go maręa.

DĄBROWA.

Kino Kometa iit

| Od 20 lutego V serja . 
[ Tajem niczy O żem s

i loiiami
r

Kino Venus*'‘
indyliis Sztylet'

i  i
l i r

i■
u
iw

„Niema Boga. Niema grze­
chu! Niema życia pozagro­
bowego! Każdy ma prawo 
dążyć do szczęścia nawet 
przez trupy swoich bliźnich. “

Takie c r e d o  wypisali 
sobie trzej studenci amery­
kańscy jako dyrektywę życia.

Co z tego wynikło, opowie 
najnowszy, potężny film w 6 aktach 
osnuty na tle życia pozagrobowego

DUCH 
I Z I E M I
| wytwórni „Goldwyn" New York.

Udzielani matematyki w  za k res ie  
gim nazjalnym .

Nauczanie matematyki jest po4 
łączone z pracą fizyczną, służącą ja­
ko d o ś w i a d c z e n i e  m ate­
matyczne.

Jednocześnie uważam powyższe 
jako zawiązek szkoły* w której nauka 
będzie oparta na fizj^cznej pracy 
uczniów.

Zgłoszenia przyjmuję codziennie od godziny 4 ej po południu.
ANTONI KUPKA.

Będzin, ul. Kołłątaja 23 (m. 6.)

Ol Melodysta
choroby wew nętrzne • 

specjalność: choroby płuc 
Sosnowiec, D ęblińska 7 teł 181.

poprzeczna oficyna II piętro 
ordynuje od 9 — 10 i od 3—6.

D 0  K T  6  R

Marla w m i m
Dąbrow a CśtSrnisza

róg ul. Królowej Jadwigi 
i Sławkowskiej. 

C H O R O B Y  K O B I E C E  
ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południu.

Powrócił z wojska

9i. n i l
Choroby skóro© I w en e  
jycsn e , badania reiikrosk© 

g»owe, badanie krwi 
(W asserm ann)

Przyjmdje od 9—12 i od 6- 
Panie 5—6 

S o sn o w ie c , 
ul. M o d rs e jo w s k a  3 9

Il-gie piętro

8

Dr. n tfyc . CttlBAK
Będzin, ul. Sąezewskiego 19 

(obok Starostwa)
ordynuje w chorobach ocznych 
od 1—2 p p i od 6—7Vs wiecz. 
w niedziele i święta 11 — 12 r.

$tf§t§’lfi§t§Sftitt§litt

L e k a rz  D e n ty s ta

M o  rather
przyjmuje codziennie od 10— 1 

1 od 3—7. 
Sosnowiec, MocSrzejowsks 43 

drugie piętro

J o a y  duch w Francji”
Francja i sowiety.

Sosnowiec, 23 lutego,

* .  B . M I M
•ekarz szpitala chorób we 
nefycznyCh i skórnych.

o ro b y  w e n e ry c z n e , sk 6 r-  
n ®i i m o c z o p łc io w e

^ y j r o u j? od 1! _  J i od 6 —8 
ar‘*c oa 5—-6 po poł.

£r_ , , S o s n o w ie c ,
Kowalska nr. 2 m. 7 (II piętro)

Hasz konkurs.
Ludzie wykształceni, kulturalni; z pożytkiem  dla siebie i dla 

społeczeństw® mogliby zabierać głos na łam ach prasy. Nie czy­
nią tego jednak dla rozm aitych powodów, jedni nie chcą się 
„narażać", inni tłum aczą się brakiem czas.u, a jeszcze innym w y­
trąca pióro z ręki zbytnia skromność.

A by pozyskać dla „Iskry" w spółpracę wszystkich tych, 
którzy zasilać prasę swymi pracam i mogą i powinni, ogłaszamy 
niniejszym

konkurs na artykuły
na tem aty dowolne i przeznaczam y na ten cel

50 tysięcy mk.,
które podzielimy na 3 nagrody: !) 25 tys. mk., 2) 15 tys. mk.
i 3) 10 tys. mk.

W szystkie nadesłane artykuły, nadające się do druku, b ę ­
dziem y umieszczali w „Iskrze", płacąc za nie od 5 do 20 mk. 
za wiersz. Po wydrukowaniu wszystkich p rac  nadesłanych zbie 
rze się jury, którego skłsd  ogłosimy w swoim czasie i w yzna­
czy nagrody.

A rtykuły n&desłane m uszą być podpisane pełnym imieniem 
i nazwiskiem, jednakże drukow ać je możemy bez podpisu, o ile 
autor będzie chciał pozostać w ukryciu.

O stateczny term in nadsyłania artykułów  wyznaczam y na

„Observer” londyński zaj­
muje się szeroko stosun­
kiem Francji do Rosji. 
Stwierdza, że w umysło- 
wości francuskiej i w po­
lityce rządu wobec sow ie­
tów nastąpiła zasadnicza 
zmiana. P. Skobelew, choć 
nieuznany oficjalnie, speł-

sunków z państwem rosyj­
skim.

Zmiana obecna dokona­
ła się, zdaniem „Observe- 
ra“, pod wpływem Milie- 
randa. Ten sam Millerand, 
„który sam  siebie identy­
fikował z antybolszewiz- 
mem", który „został pre-

nia w Pąryżu tę samą ro- zydentem właśnie dlatego, 
lę, co Krassin w Londynie, że w ysłał generała Wey- 
Jego konferencje z Lou- ganda na ratunek War- 
cheurem przygotowują zbli- szawy", ten sam, który u- 
żenie ekonomiczne franko- znał Wrangla, dziś prze- 
rosyjskie. Loucheur uwa- mówił za bolszewikami. Nie 
żany jest za filar porożu- należy on do ludzi zmien- 
mienia franko - rosyjskiego nych, przeciwnie, jest upar- 
przez grupę posłów, którzy ty. Co się zatem stało?  
życzyliby sobie utworzenia Otacza się on emigranta- 
konsorcjum francuskiego mi rosyjskimi, których da- 
dla odbudowy Rosji. Po- rzy zupełnym zaufaniem.
wszechnie mniemają, że 
układy Loucheura z Rathe- 
nauem w sprawie eksplo­
atacji Rosji zostaną roz­
szerzone.

Problem rosyjski i spra­
wa odbudowy mają być 
przedmiotem obrad genu­
eńskich. Francja radaby

d. I kwietnia r. b. Prace, po tym terminie nadesłane, będą dru- wprawdzie odwlec konfe-
kowane i zapłacone, ale udziału w konkursie nie biorą, ^

Redakcja zastrzega sobie wszelkie możliwe popraw ki brać 
nadesłanych, prosząc jednocześnie o w ypow iadanie się jasne, 
zwięzłe i możliwie krótkie.

W ydawnictwo „Iskry*-

rencję, lecz faktem jest, 
że pozbyła się uprzedzeń 
wobec Moskwy, gdyż cała 
Francja . niczego bardziej 
nie pragnie, jak powrócić 
do' dawnych owocnych śto-

Ci zaś, najbardi iej nawet 
„biali", są znużeni czeka­
niem na skonbolszewizm u  
i coraz bardziej zwracają 
się do uzgodnienia rozma-

Powrócll
Dr. K. TROPPAUBt

Choroby skórn e, w ło só w ,  
w en eryczn e, b a d a n i a  

m ikroskop,ijne.
Przyjm uje od Ło — I r ,  i od 

5 —71/, w. Panie od 4—5 w. 
SOSNOWIEC, u l  Małachowskie 

go 5 parter, {Targowa 2 )



itych prądów rosyjskich. 
Prof. Ipatiew otwarcie wer­
buje dla Rosji uczonych r 
techników francuskich.

Obecnie niema już mo­
wy o „kolczastym drucie", 
przeciwnie, mówi się o 
wolnej komunikacji i han­
dlu z Rosją. O tym wszyst­
kim mówi się prywatnie, 
publicznie kto broni Mo­
skwy narazić się może na 
burzę. Taki sposób tra­
ktowania sprawy stwarza 
poważne trudności dla p. 
Poincarego, który oficjal­
nie nie chce zasiąść w Ge­
nui przy jednym stole ze 
sowietami. Dziś Francja 
gotowa jest oddać kapitały 
na odbudowę Rosji. Spra­
wa długów rosyjskich i de­
pozytów rosyjskich w ban­
kach francuskich posłuży 
do rozmaitych subtelnych 
kombinacji finansowych,

Rosja powita francuski 
kapitał z zadowoleniem i 
francuskich inżynierów rów ­
nież. Francję specjalnie 
interesuje węgiel, tkalnie i 
cukier rosyjski. Przy tej 
sposobności „ O b s e r v e r "  
przypomina zasługi F ran­
cji która tworząc i podno­
sząc przemysł rosyjski pod­
nosiła równocześnie cały 
kraj przez budowę dróg i 
kolei, przeciwnie, jak Niem­
cy, którzy tylko kraj wysy­
sali. Obecnie franko belgij­
skie przedsiębiorstwa leżą 
w ruinie, lecz Rosja goto­
wa do odnowienia starych 
i zawarcia nowych kontra­
któw, dą wszelkie żądane 
gwarancje. Zdaniem „Ob- 
serw era" współpraca Fran­
cji i Rosji jest kwestją naj­
bliższej przyszłości. I czy 
genueńska konferencja doj­
dzie do skutku, czy nie od­
będzie się nigdy, jak kon­
ferencja Wysp Książęcych, 
jedno jest pewne, że „no­
wy duch zapanował we 
Francji pod maską konwen­
cjonalnej polityki."

L. C.

Nasze długi.
Długi nasze  n a  dzień 1 s ty ­

cznia 1922 roku wynosiły  za  
granicą 11928699158 franków 
szwajcarskich a  po  przeliczę 
niu na naszą w alu tę  w edług  
kursu  z po łow y stycznia r. b, 
678 rrsiljardów 286 miijonów 
415 tysięcy m arek  polskich.

Z  tego kredytu  zaspokoiliś­
my potrzeby  wojska sum ą o 
krągło 522 miijonów franków  
szwajcarskich, po trzeby  mini- 
s terjum  aprowizacji sum ą 454 
m iijonów  frank, śzw., minister 
jum  skcrbu (pożyczka w A m e ­
ryce  i druk bankno tów ) sum ą 
88,7 miijonów, po trzeby  mini 
sterjum  komunikacji sum ą 47,8 
miijonów. transporty  kosz tow a­
ły, nas  39,4 miijonów fran szw,, 
po trzeby  m inisterjum przem ysłu 
i surow ce — 28,5 miijonów,|po 
trzeby  ministerjum zdrow ia  pu 
blicznego — 6.8 miijonów, mi 
nisterjum  rolnictwa — 4,5 mil 
jonów i m inisterjum p racy  i o- 
piski społecznej — 0,6 miijonów 
franków  szwajcarskich,

G łów ne więc sumy pożycz 
Itowe użyte  zostały na obronę  
pań s tw a  i na przeżyw ienie lud ­
ności były to więc w ydatk i 
kon ieczne  dla u trw alenia  bytu  
państw ow ego  Polski i p o d trzy ­
m ania  życia m ieszkańców  

Przeliczony na głow ę ludno

Sosnowiec, 25 lutego,

Detytbtzowe uyniki 
akcji o sztzg tin aśta j.

W arszaw a, 22 lutego.
D yrek to r d ep a r tam en tu  bu  

dże tow ego  w  ministerjum skar­
bu p  Z.aczek zapy tany  przez 
dziennikarzy, jakie są  wyniki 
akcji oszczędnościow ej w do 
tychczasow ym  ustalaniu budże 
tu  za rok 1922 odpowiedział, że 
w  lis topadzie  u. r. zgłoszone za 
po trzebow anie  k red y to w e wszy 
stkich dzia lów adm inis trac ji  pań  
s tw a  n a  rok 1922 wynosiło bi 
Ijon m arek  polskich, pokrycie 
zaś  dochodam i nie dochodziło  
do  kw oty  400 miijonów mkp. 
D rogą  d ługo trw ałych  p e r t r a k ­
tacji uda ło  się doprow adzić  do 
pew nego  zbliżenia ty ch  rozbie­
żnych cyfr budże tu

S um a w y d a tk ó w  w o s ta te ­
cznym  pre lim inarzu  na rok  1922 
dosięgnie p raw d o p o d o b n ie  3u 
m y 590 m Ijardów, deficyt zaś 
zwyczajny, k tóry będzie  musiał

być pokryty  operac jam i finan 
sowyrni nie przekroczy 65 mil 
ja rd ó w  marek.

Cyfry te nie są jednakże je 
szcze zupełnie ścisłe, gdyż w 
roku  os ta teczn y ch  prac  budże 
tow ych  m ogą o n e  uledz jesz 
cze bardzo pow ażnym  zmianom.

D yrek to r Ż aczek  zaznaczył, 
że  inw estycje ko le jow e jak  ta 
bor i b udow a linji p o ch ło n ą  30 
miljardów marek, deficyt eks­
p loatacyjny  w roku  1922 nie 
powinien  przekroczyć 35 miljar 
dów  mk. W ydatk i na  wojsko 
m ożna  określić na około 150 
kilka miljardów mk.

W  dochodach  w ysuw ają  się 
na  p ierw szy plan dochody ad 
ministracji skarbow ej w sumie 
250 m iljardów m k

D yrektor Ż aczek  na. zakoń­
czenie sw ych  w yjaśnień zazna 
czył, że szczegółów  nie chce 
dotykać, gdyż zaw arte  one b ę ­
d ą  w expose m inistra  skarbu  
Michalskiego.

D y rek to r  Ż ac zek  dodał,  że

H

POWIEŚĆ.
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— Proszę tylko, ażeby matka 
Eliza o niczym nie wiedziała — 
wołał Lugduńczyk; — chcemy  
jej tym sprawić niespodziankę. 
Zrana dopiero na ów obiad ją 
zaprosimy.

— Bądź spokojny, dochowa­
my tajemnicy.

— A jak prędko ma to na­
stąpię? — pytała restauratorka.

— Dzień oznaczymy, skoro 
w szyscy złożą pieniądze.

IX.
Owidjusz Soliveau gorliwie 

przygotowywał się do wyjazdu. 
Spędzał on czas na czynieniu  
sprawunków, które, układał w  
paki, mając je przewieźć do 
Buenos-Ayres, gdzie, jak wiemy, 
pragnął się stale osiedlić 

Diaczego , jednak obrał Bue 
nos-Ayres? Oto, ponieważ do­
wiedział się, iż tam grano w ie­
le, a gra w karty, jak wiemy, 
była wrodzoną^ mu nam iętno­
ścią. Chodził po Paryżu mocno 
Zfcjęty, mając się jednak wciąż 
na baczności przed Amandą, 
unikając ulic, w których mógł­
by ją  spotkać, a wychodził od

siebie i powracał w tych jed y­
nie godzinach, w których w ie­
dział, że szwaczka zatrudnioną 

■jest w magazynie.
— Wypadek —- mówił sob ie— 

dsł mi ją spotkać ostatnio, gdy  
mnie śledziła; zapewne byia  
wysłaną natenczas przez w ła­
ścicielkę szwalni. Rzecz podo­
bna raz zdarzyć się mogła, ale 
nie nastąpi już więcej; jeżeli 
mnie szuka, nie odnajdzie.. to 
pro rna„. za kilka dni będę ju t 
ztąd daleko.

Przez czas pobytu sw ego w  
Paryżu Owidjusz zaznajomił się 
w  szulerni z pewnym jegomo 
ścią, zamieszkującym niegdyś 
w Buenos Ayres, gdzie posiadał 
nieruchomość, co zm uszało go 
do prowadzenia korespondencji 
ze swym  reprezentantem. O so­
bistość ta powiadomiła go o 
zwyczajach tego kraju i przy. 
rzekła udzielić mu listy reko­
m endacyjne do kilku ze swych  
przyjaciół. Przybyw szy zatym  
na miejsce, Soliveau nie zna­
lazłby się osamotnionym.

Uprzejmy ów człow iek nazy­
w ał się Tiercelet, a m ieszkał 
przy ulicy Jakóba,

Pewnego tedy popołudnia 
Owidjusz postanowił pójść do 
Tiereeleta, zawiadamiając go o 
sw ym  bliskim wyjeździć i pro­
sząc zarazem o przyrzeczóne 
sobie listy rekomendacyjne Po

licznych kursach, jakie odbył 
dnia tego, znalazł się w okoljcy 
placu św. Sulpitjusza, przyle­
głego do ulicy Jakóba

Stary przem ysłowiec z Bue­
nos A yres był w dom unieobec 
nym i wrócić miał późno w ie­
czorem. Niezadowolony z tej 
przeciwności Soliveau odszedł, 
oznajmiając, iż przybędzie na­
zajutrz rano.

Myśląc o tym wszystkim, bro­
czy ł ulicą Sekwany.

Źle postąpiłem i - -  rzekł, za­
trzymując się nagle; — trzeba 
było zostawić mą kartę w izyto­
w ą z oznajmieniem, w jakim  
celu przybyłem Tiercelet może 
potrzebować wyjść jutro w cze­
śnie i znów go nie zastanę, jak 
dzisiaj, co do nieskończoności 
powtarzać się będzie. Oznaczę 
nie mu dnia i godziny jest ko 
niecznym, trzeba go o tym po­
wiadomić

I szukał oczyma jakiejś k a ­
wiarni, w którejby mógł nakre­
ślić wspomnionyeh słów kilka.

Wzrok jego napotkał „Gospo­
dę piekarzów*. Pomimo, iż znal 
on dobrze ów zakład, dreszcz 
mimowolny wstrząsnął nim ca­
łym  Istnieje fakt dziwny, anor­
malny, niewyjaśniony, iż kry­
minaliści lubią zwiedzać miej 
sca, na których niegdyś p o p e ł­
nili zbrodnię. Rodzaj niepowścią- 
gnionej chęci poprowadził i jego

to expose  będzie jed n y m  z n a j­
bardziej in teresu jących  w y d a ­
rzeń w nas ern życiu p ań s tw o ­
wym.

T E L E G R A M U .
(W arszaw sk ie j  ag. praso ..

ści dług ten wynosi na miesz­
kańca 24775 m. p, lub 42,35 fr. 
szwajcarskich.

Z ad łużen ie  w P. K K  P. na 
dzień p ierw szego stycznia w y­
nosi 229 m iljardów 537 m iijo­
nów  560 tysięcy; p o ży c zk i ,w e ­
w nę trzne  21 m iljardów 229 ty ­
sięcy (wraz z biletami skarbo­
wymi), przejęty  dług Galicji 
,120,6 miljona w m arkach  poi 
skich. O gólną sum ę d ługów  ze ­
w nętrznych  i w ew nętrznych  Ii 
czyć należy n a  jeden  tryljon 
czyli ]000 m iljardów mkp, a na 
jed n eg o  m ieszkańca okrągło  na 
38 tysięcy mkp

Jest to w ięc kolosalne za d łu ­
żenie, k tó re  przy przeliczeniu 
na  franki złote wynosi około 
54 franków złotych na głowę.

Pon iew aż długi te  kiedyś 
spłacić ' musimy, a im .p ręd ze j  
spłacimy, tym  dla nas  lepiej, 
prze to  na każdym  kroku n a le ­
ży naw oływ ać  do oszczędnośc i 
i p rzypom inać każdej rodzinie, 
sk ładającej się z pięciu osób, 
że na  niej ciąży w obecnej 
chwili dług 200 tysięcy m arek 
polskich i ten  właśnie dług jest 
p rzyczyną  wszeikicn naszych 
k łopo tów  finansowych i wszel 
kich trudności w zaspokajaniu 
życiow ych potrzeb.

Przj/sotomla do Konfe­
rencji genueńskie],

P. A nton i W ieniawski, k tó ­
rem u rząd pow ierzy ł k ierow ­
nictw o p rac  przygotow aw czych , 
zw iązanych  z udziałem  Polski
w konferencji genueńskiej, u 
dzielił informacji p rzeds taw ic ie­
lom prasy  z do tychczasow ego  
przebiegu działalności zarów no 
biura g łównego, jak  i p o szc ze ­
gólnych komisji organizowanej 
delegacji polskiej na tę  konfe

W arszaw a ,  22 lutego 
s tac ję  Z d o łb u n o w o  zaczaj, 
p rzy b y w ać  z P rag i transpo>< 
ze zbożem, zam ów ionym  prze 
Ukrainę. Codziennie przybyw 
po 25 wagonów.

rencję.
K ierow nictw o polityczne prac  

delegacji  leży w rękach  mini­
s terjum  sp raw  zagranicznych, z 
k tórym  kom ite t utrzymuje jak 
najżyw szy  kontakt.

^  ogolnej akcji zadan iem  
biura głównego, jest koordyno 
w enie prac  poszczególnych ko ­
misji i referen tów

P oszczegó lne  komisje będą o 
p raco  wywać krótkie, zwięzłe 
m em o rja ły ,p rzed staw ia jące  s tan  
najw ażniejszych s t ro n * y e ia  po l­
skiego.

W ięc komisja finansow a p rzy ­
gotowuje referat, i lustrujący n a ­
sze finanse, na  których ukształ 
tow anie  złożyły się wielkie w y ­
datki, zw iązane z tw orzeniem  
u rządzeń  pańs tw ow ych  i pro 
w adzen iem  wojny, o raz s tanu  
waluty polskiej i jej przyszłość 

K om isja  przem ysłow o h a n ­
d low a przygotow uje  re fera t o 
s tanie ekonom icznym  Polski v j 

porów naniu  z m o m en tem  przed 
pow stan iem  państw a, dalej te  
ferat o s tanie rolnictwa, reg la­
m entacji L an d lu  oraz o odbu  
dow ie  Rosji w  m yśl naszych 
pog lądów  i tendencji.  R efe ra ty  
nasze w tej sprawie wskażą 
m iędzy  innymi na konieczność 
zapew nien ia  Rosji środków  fi 
nansow ych  na kupno potrzeb  
nych środków  odbudow y

W  związku z tymi pracami, 
w porozum ieniu  ze atow arzy  
szcniem techników, rozpoczę to  
re jes tracje  sił fachow ych poi 
skich, k tó re  już p racow ały  w 
Rosji.

T e n d e n c ją  rządu i komisji 
jest, aby  P o lsk a  w G enui o d e ­
gra ła  czynną rolę

M oskw a, 22 lutego. Przewo­
dniczący rosyjskiej delegacji  y,- 
D ojranie  zażąda ł  od p rzedsta­
w iciela Japonji M ucusimy, spie­
nienia p rzez  rząd  japońsk i  zo­
bowiązań, p rzy ję tych  w W a ­
szyngtonie i wyznaczenia ko­
misji w .sprawie ewakuacji 
wojsk japońsk ich  z Syberii 

M oskw a, 22 lutego Wojs 
narodow o  rewolucyjne i-aji; 
Chabarowsic, z nadzwyczaj:/- ? 
o p o rem  broniony przez woiska 
K appla .

C harków , 22 lutego Głó ; 
K rym ie przyją ł zastraszające 
rozmiary. Funt chleba w 4  
pce  kosztuje 160 tys ru t  
d rogach  do  Sew astopo la  ; , 
fe ropołu  i E w pator ji  i w  
s tach  leżą  tru p y  g łodr 
po rzuconych  przez rocL \ 
dzieci Pod  w p ły w em  
szerzy się bandy tyzm

Ryga, 22 lutego. D onoazą, 
w P ictrogrodzie  organizuje  
t ru p a  żydow ska, Przedeutw  
nia będ ą  o d b y w ać  się w lę 
ku żydowskim.

M oskwa, 22 htifigo. Ki>niWh-i 
rjat finansów polecił bankowi 
p ań s tw a  o p raco w ać  projekt 
emisji w łasnych  banknotów . W 
zw iązku z tym zam ierzona ;est 
re form a w a lu tow a

L ondyn , 22 lutego. Rzą, i 
w ietów  zaak cep to w a ł  vr rank 
firm angielskich, które podjęły 
się p rzep row adz ić  rem ont •'* 
lokom otyw .

Berlin, 22 lu tego ?' u 
dyplom acji angielskiej o «, i..
skaaie  udziału S tanów  Zjedir i 
czonych w konferencji genu? - 
skiej nie doprow adziły  na 
razie do pom yślnych  rezub 
tów. U chodzi za pewne, 
A m ery k a  przyjmie udział, o ile 
z p ro g ram u  konferencji zostaną 
wykluczone sprawy polityczne

również tam, mimo niebezpie­
czeństwa. W łaściciel znajdował 
się za kontuarem, gdy Soliveau, 
przebrany zafgałganiarza, śle­
dził Joannę

— Potrzebuję napisać list — 
rzekł do usługującego; — czy  
macie tu jaki oddzielny gabinet?

— Jest, panie — odrzekł za ­
pytany, wskazując na pokój, z 
którego oszklone okienko wy­
chodziło na główną salę.

— Proszę więc podać mi ka­
wę, a zarazem papier, kałamarz 
i pióro

— Natychmiast.
Owidjusz wszedł do gabinetu.
Nadmieniliśm y powyżej, że 

to okienko przysłaniała firanka. 
Byia ona jednak zawieszoną tak 
nisko, iż przez wierzch można 
było zobaczyć dokładnie, co się  
dzieje w sali.

Oczekując na kawę, Soliveau  
spojrzał. Przy kilku .stolach s ie ­
dzieli piekarze. Za chwilę po­
sługujący przyniósł mu przed­
mioty żądane Soliveau usiadł 
i popijając kawę, zaczął list pi­
sać. Glosy siedzących w sali 
tak wyraźnie do niego docho­
dziły, że obrócił głowę, by się  
przekonać, z k ą d powyższe  
brzmienia płynąć mogły. Do 
strzegł w okienku lufcik na pól 
otwarty. Nie zwracając na to 
uwagi, pisał list dalej. Sala po­
woli zapełniać się zaczęła Przy­

bywali czeladnicy piekarscy, 
roznosicisie i roznosicielkj chle­
ba. Służąca biegała, odbierając 
od każdego polecenia, a jedno­
cześnie zbliżyła się do stołu, 
umieszczonego tu t pod okiep  
kiem gabinetu, w  którym sie 
dział Soliveau, Kobieta i dwaj 
mężczyźni zajmowali miejsca 
przy owym stole.

— W łaścicielka przysyła mnie
— rzekła do nich dziewczyna
— z zapytaniem, czy  państwo 
zechcecie podpisać składkę?

— Jaką składkę ? — odrzekł 
m ężczyzna.

— Składkę na ucztę,.,
— Dla kogo?

Ja kto ? więc państwo o ni­
czym nie w iecie?

—- Ma się  rozumieć?
~~ Chodzi tu o zebranie pod­

pisów na bankiet, jaki towarzy­
sze pracy pragną urządzić na 
cześć matki Elizy w przyszły 
czwartek, uświęcając jej ocale­
nie od śmierci, podczas załama­
nia się rusztowania przy ulicy 
Git ie Coeur.

«. r.



Głosy czytelników.
iyletaalyzm a y  wykształteiie?

Nieszczęśliwe i godne p o ża ­
łowania jest państw o, na  feto 
.ego czele stoją dyletanci, !u 
jzie bez wykształcenia; sm utne 

pełne  cierni są drogi narodu, 
darow anego  przez takich  cice- 
ronów. N aród  taki, jak łódź 
bez s teru  podczas burzy, to 
wzbija się na  n iebotyczne wy 
jyny fali szczęścia, to u p ad a  w 
itch łań  n iepow odzeń , ud ręk i  i 
l iew czesnycb żalów. 1 kosz­
tem męki i p rzeżytych  cierpień 
nabiera dośw iadczen ia  życ io ­
wego, uczy się tego, czego  nie 
zdążyli posiąść j e g o  prze- 
tyódcy.

W łaśn ie  do takich n ieszczę­
śników zalicza się i Polska, 
Dyletantyzm u nas  rozpanoszy ł 
się na  dobre , został uświęcony, 
jest tolerowany...

O b ją ł  on  sw ym  w szechpo ' 
iężnym ram ieniem  całą Polskę, 
od dołu  do  góry.

A  kio l e m u  winieni W  d u ­
żym stopniu  winni są nasi za 
borcy, którzy w e wszelki m oż­
liwy sposób  utrudnisli  nam  
możność nauki, którzy n e po 
zwoldi nam  mieć swoich dy 
plomatów, w yższych u rzędni­
ków itp Lecz z drugiej stro 
ny część winy i to znaczną p o ­
nosi i nasze  spo łeczeństw o  

Bo czy teraz, w iedząc już o 
naszych b rakach  i w ielokrotnie 
skosztowawszy : woców z róż­
nych dziedzin prac  dy le tan tów , 
czy te raz  czynimy co, aby te 
mu zapobiedz? Czy s taram y 
się ułatwić naszym  akadem i 
kom m ożność nauki, czy po . 
m ig am y  im m aterjalnie , jak  
robią wszędzie na zachodzie? 
Nie. a raczej, p raw ie nie

Bo to, co do tej pory  zro­
biono, jes t  za ledw ie  m ałą  ezą 
stką tego, co pow inniśm y zro­
bić N a  w szystkich praw ie w y ­
działach w uniw ersy te tach  licz 
oa słuchaczów  jest ograniczo 
5a, a duża ich część nie m a 
nośności uczęszczania n a  wy 
tłady, gdyż ze w zględu  na 
>rak i drożyznę mieszkań, do 

jeżdżą ty lko do uniw ersyte tu  
od czasu do czasu.

A  dalej, czy nie m am y od 
powiednicb ludzi z w yższym  
wykształceniem, gruntow nie 
wtajem niczonych w po trzeby  i 
braki naszego narodu, dobrze 
znających również naszych  s ą ­
siadów, k tórzy  z godnością 
mogliby dźw igać m iano posła  
n a  sejm, czy koniecznie musi 
my to lerow ać dy le tan tyzm  i 
przez to  ośm ieszać i w ystaw iać 
w. złym świetle  naszą ojczyznę, 
gdy .tymczasem odpow iedn ie  
stanowiska mogliby ob jąć  lu ­
dzie o wiele godniejsi?

Ż adne ,  choćby największej 
wagi, osobiste , czy party jne  
względy i w idoki nie m ogą grać 
najmniejszej roli, k iedy idzie o 
dobro państw a.

D yletantyzm  w każdej d z ie ­
dzinie musi u stąp ić ,  jeżeli chce 
J»y mieć Polskę po tężną .

Zdz. Wyżniklewicz.

Sosnowiec, 23 lutego.

aby  szkoła by ła  odpow iednim  
miejscem na tego rodzaju  z a ­
baw y.

Bądź co bądź, pow inna ona 
być  p ew nym  sanctuarium , w 
k tó rym  należy  zostaw ić spo 
kojną, czys tą  a tm osferę mo 
ra lną T y m czasem  by w a ro z ­
maicie O sta tn ie j w łaśn ie  nie 
dzieli, rano, gdy młodzież szkol 
n a  zbierała się zapew ne  na na 
bożeństw o, miały miejsce, n ie ­
zbyt odpow iedn ie  w- gm achu 
szkolnym . sceny. O to  jacyś 
zapóżnien i goście z balu, który 
w łaśn ie o d b y w a ł się tam  tejże 
nocy, w ychodzili  w hum orach  
tak  podnieconych, stąpali tak  
n iepew ni, że trzeba ich było 
forsownie ra to w ać  od  upadku; 
dow cipkow ali  oni tak  głośno 
i sw obodnie ,  że zebrana m ło ­
dzież nie m iała zbyt budu jące­
go przykładu.

O czywiście  rozum iem y dosko 
nale, że  w ładze  szkolne nie 
mogą o dpow iadać  za z a c h o ­
w anie się takich przygodnych 
gości, lecz chodzi o to, czy n a ­
leży zasadniczo  pozw alać, aby 
obcy i przygodni ludzie mieli 
w s tęp  do  gm achu  szkolnego, 
k tó ry  o d d an y  jest d la  użytku 
młodzieży.

Na te  właśnie „n iedyskretne 
py tan ie"  pragnęlibyśm y zwró 
cić uw agę  odpow iedn ich  czyn 
n ików  szkolnych, a ew e n tu a l ­
nie o trzym ać  od  nich parę  słów 
wyjaśnienia,.

Matka.

czw artek

mmi u

ło tem a t  do szczegółowej d y ­
skusji.

W  zebraniu poza  p rz ed s ta ­
wicielami sądow nic tw a i rządu 
uczestniczyli i przedstaw icie le  
instytucji społecznych.

K onferencja jednomyślnie w y­
powiedziała się za konieczno­
ścią zastosow ania  ostrzejszej 
cenzury w stosunku do film o 
treści kryminalistycznej.

ZAWIADOMIENIE.
Z przyczyn formalnych od Dy­

rekcji niezależnych, jak  zmiana 
kierunku kursów, ruch pasażer 
sko - autobusow y w Zagłębiu

u l e g a  z w ł o c e .
0  dniu rozpoczęcia ruchu i 

kierunku nastąpią oddzielne za 
wiadomienia.

D y r e k c j a .losur
Kalendarzyk.

Dziś P io tra  

ju tro  Sergjusza.
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P rz e m ó w iło  w reszc ie  W iln o , 
ż e  je s t  zdaw n&  częśc ią  P o lsk i 

i że  d o  N iej w ra c a ć  p iln o  — 
p rz e m ó w iło  w re sz c ie  W ilno!

D rg n ę ły  se rc a  w sarą  siln ą
p rz e z ^ tru d  zno jny , ap o s to lsk i — 

p rz e m ó w iło  w reszc ie  W iln o , 
że  n a ie ż y ć  c h c e  d o  P o lsk i!.

£ . K Ł O N IE C K 1.

K o itlsrea iia  w ip a w i e  ib ia z ó wiiiti
ru-Niedawno pod oowyŻ3zą ...  

t0r5'ką była poruszona sprawa  
zabaw dla młodzieży, która 
nle Pozostała b ez,ech a , a być 
może i nie bez  rezultatu.

Dbecnie nasuw a się inna, ró 
wnieś zw iązana z życ iem  i wy 
chowaniem naszej młodzieży. 
Chodzi mianowicie o t ir, czy 
właściwą jes t rzeczą, aby w 
gm achu szkolnym odbyw ały  

jakieś tłumne, huczne  bale, 
p rzeciąga jące się do późnych  
godzin  rannych dnia n as tęp  
nego.

jed n y m  z  licznych braków  
o osnow ca jes t  rów nież  brak 
odpowiedniej 3ali, k tórąby  rno 
zna na tak ie  cele wynajm ow ać, 
iccz  m imo to nie zda je  mi «*ię,

■ W  m inisterjum  sp raw  we 
w nętrznych  odby ła  się feonfe 
rencja, celem  zasięgnięcia  o- 
pinji w  spraw ie  cenzury  film 
k inem atograficznych treści kry­
minalnej, ze względu n a  trudną  
sy tuację cenzury filmowej, a ta ­
kow anej z jednej strony przez 
opinję publiczną za rzekom o 
zbytnią pobłażliw ość, z drugiej 
zaś s trony  jeszcze silniej a ta ­
kow anej przez właścicieli biur 
k inem atograficznych, k tórzy  na­
rzekają  n a  straty , p o w o d o w a­
ne zby t  ostrern kw alif ikow a­
niem  obrazów

P rzed  konferencją  były wy 
świetlane niektóre cha rak te ry ­
s tyczne obrazy o- treści mniej 
lub więCigy kry m m c o  da

Ulgi w opłacie daniny.
B i u r o  p rasow e centralnego
Z w iązku  polskiego przem ysłu , 
górnictwa, handlu i finansów 
nades ła ło  nam  zaw iadom ienie 
nas tępu jące :

Na posiedzeniu sejmu w d.
17 lu tego przeszła w trzecim 
czytaniu now ela  do us taw y z 
d 16 grudnia 1921 r. o p.obo- 
rze nadzw yczajnej daniny p ań ­
stwowej, przedłużająca  term in 
sk ładania podań  o ulgi, prze 
widziany w ustęp ie  2 art. 48, 
do dnia 5 m arca  r. b.

Poniew aż, w ed le  informacji 
ce n fra lnego Związku, tylko m a ­
ła  liczba p łatników daniny, 
zm uszonych do korzystania  z 
ulg, zdołała w pierwszym  te r ­
minie złożyć odpowiednie p o ­
dania, centralny Z w iązek  zwra 
ca uw agę  za in te resow anych  na 
pow yższą now elę do us taw y  o 
daninie celem  odpow iedniego  
z niej skorzystania.

Kolonje urzędnicze. W
spraw ie  p rzeznaczenia  działek 
gruntu dla urzędników  p ań s tw o ­
w ych pod b udow ę dom ów, mi 
njśterjum  rolnictwa za w iad o ­
miło okólnikiem inatytucje p a ń ­
stw ow e, że przekazy w anie dzia 
łek gruntów  państw ow ych  do 
użytku urzędników  państw o 
wych m oże być dokonyw ane  
jedynie w formie o rgan izow a­
nia kolonji urzędniczych.

T w orzen ie  takich kolonji na 
g runtach  skarbowych przewi 
dziane jest w ustaw ie  o wyko 
naniu reform y rolnej

S zkoła  morska. Szkoła 
m orska w  T czew ie  o d d  I m a ­
ją r b. zacznie przyjm ow anie 
kan d y d a tó w  o.o szkoły w licz 
bie 20 na kurs nawigacyjny i 
20 na kurs m echaniczny .

W szelk ich  bliższych in fo rm a­
cji w  tej spraw ie  udzieli dyrek 
cja szkoły morskiej w T c z e ­
wie, lub d ep a r tam en t  m a ry n a r ­
ki handlow ej ministerjum p rz e ­
m ysłu  i handlu, E lek to ra lna  2, 
pokój nr. 347.

Reduta artystyczna. Z a
p o w ied z ian a  na  sobotę  redu ta ,  
u rząd zan a  s taraniem - ar tystów  
naszej sceny, zapow iada  się 
doskonale

R e d u ta  rozpocznie się a r ty ­
s tycznym  kabaretem , w któ 
rym  w ezm ą udział naj wybitniej 
sze  s>ły teatralne

N a zakończenie kabare tu  d a ­
nym  będzie  zaw sze mile wi­
dziane „W esele  w Ojcow ie".

M ożliwą jes t  rzeczą, i z po 
w odu  n aw a łu  prac  * organiza 
cyjnych, niektórzy z publiczno 
ści nie otrzymali do tychczas 
zaproszenia. .Z arząd  filji zw ią­
zkowej a r tystów  uprzejm ie  pro  
si o ła sk aw e  zgłoszenia zapro 
szeń  codziennie m iędzy g, 10 
a  1 szą w  południe w kance 
larji teatralnej

Odczyty fi. C. K. w Bę­
dzinie. W  piątek  wieczorem, 
24 lutego, w sali ochrony  na 
Z am k o w e j  górze w Będzinie o d ­
dział p ro p ag an d y  hygjeny dz iec­
k a  am er. czer. k rzyza  u rządza  
bezp ła tny  odczyt o hygjenie, 
ty m  r a z e m  dla rodziców. O d ­
czyt rozpocznie się punktualn ie  
o 7 wieczorem. P okazy  filmo­
w e  ilustrow ać będ ą  pog ad an  
kę, którą poprzedzi słowo 
W 3tępns dr. Groha.

Pre legenci oddziału  zw raca  
ją  spec ja lną  uw agę  na  sp raw ę  
hygjeny społecznej zalecając 
gorąco ideę  roz toczen ia  opie 
ki nad  dzieckiem, by zacho 
w ać  tężyznę narodow ą, A m e 
rykański czerwony krzyż pro 
w adzi pow yższą  akcję p ro p a ­
gandow ą ine tylko przy- czyn­

nym  współudziale  P. A . K. P.
D. i polskiego czer. krzyża lecz 
i przy w y d a tn y m  poparc iu  ze 
strony minisierjów zdrow ia i 
oświaty.

„Siła Polski leży w rączy- 
nach  dzisiejszej d z ia tw y ” —sta  
ło  się has łem  oddziału, który 
dołoży wszelkich starań, by p o ­
wyższe hasło  do tar ło  do n a j ­
bardziej oddalonych  zakątków  
Rzeczypospolitej.

Pośw ięcen ie huty szk la ­
nej. W  so b o tę  dnia 25 lu te ­
go 1922 r, odbędzse się solen­
ne pośw ięcenie  hu ty  szklanej 
w Będzinie

O  godz. 10 rano o d p ra w io ­
na zostanie m sza św. w b ę ­
dzińskim kościele parafjalnym , 
poczym  nastąp i akt p o św ięce ­
nia huty , położonej przy ulicy 
Bieleckiej nr. i.

H u ta  s tanow i własność spół 
ki z ogran iczoną odpow iedzia ł  
nością.

Laury i ciernie... akcyzo­
w e. N a w to rk o w y m  przedsta  
wieniu naszego  zespołu  te a t ra l ­
nego w K atow icach  o trzym ał 
dyr. Czarnecki od tam te jszych  
m elom anów  duży wieniec. U- 
cieszyło się serce dyrektorskie , 
jako że każdy ar tysta  jes t  d u ­
żym dzieckiem  (w ty m  w y p ad ­
ku w futrze z bobrow ym  ko ł­
nierzem...) Aliści nasi celnicy, 
ludzie  pełni prozy  życiowej, 
nie bacząc  na sen ty m en t  a r ty ­
styczny w ieńca nie przepuścili 
przez granicę i oclili go na su ­
m ę 10 tysięcy m arek.

W ięd n ie  w ięc wieniec na 
granicy, dyr. Czarnecki d u m a 
nad  znikom ością chwały, a n a ­
szych przem ytn ików  ogarnia 
wiosenny, pe łen  pustoty , figla­
rny śmiech.

Zw iązek b. w ojskow ych  
w. p Z ag łęb ia  D ąbrow skiego  
prosi nas  o um ieszczenie n a s tę ­
pu jącego  ostrzeżenia:

„Doszło do naszej w iad o m o ­
ści, iż zbieran iem  ofiar na z d e ­
m obilizow anych zajm ują się lu­
dzie, do tego nie powołani. 
C hcąc  zaś uniknąć n ieporozu ­
m ień z tego pow odu  wynikłych, 
za rząd  zw iązku  b. wojkowych 
w Sosnow cu  zaw iadam ia  wszy­
stkich, iż od dnia dzisiejszego 
ofiary b ę d ą  mogli zb ierać  ty l­
ko  ci, k tóry okażą się zaśw iad  
czeniem, wystaw ionym  przez  
związek, & po tw ierdzonym  przez  
s ta rbs tw o  będzińskie.

Odczyt, Dziś, w szkole r-r.
1 przy  ul. 3 rnsja  w Dąbrow ie, 
p  J K aczkow sk i wygłosi o d ­
czyt p. t. „L itera tura  p o lsk a  
X IX  w ieku  w obec literatury 
europejskiej."

Zabawa w' Dąbrowie. W
czw artek , 23 go lutego w sąli 
resursy  dąbrow skiej  s ta ran iem  
nauczycie ls tw a szkół po w szech ­
nych i g rona  życzliwych osób  
na  rzecz przy tu łku  dla s ierot 
okręgu dąbrow skiego  w Niego 
wonicach odbędz ie  się z a b a ­
w a taneczna.

O bow iązki gospodyń  i g o ­
spodarzy  pełnią panie: M. G ra  
bow ska, H. G rodz icka ,  J Je 
leńkowska, J. .K wiatkowska, j. 
Lewicka, j  L ew andow ska ,  J. 
Szkupow a, W. W ięckow ska  i 
panow ie: J Grabowski, M Gro 
dzicki. A  Gorej, P  Janota, J. 
Lew andow ski,  R, Lewicki, St. 
Szczęsny i Z . Szkup.

„aerdeczne brzaski" —
pow ieść  z m inionych dni, osnu­
ta  na tle walk o n iepod leg łość  
Polaki o raz poby tu  o k u p an tó w  
w  Z ag łęb iu  Dąbrowskim, n ap i­
sana przez au to ra  sze regu  dzieł 
be le trystycznych  p. W łodzim ie­
rza S. Popie la ,  wyjdzie n ieb a ' 
w am  w Poznaniu  C ałą  m a r ­
tyrologię legjo.nów polskich, 
tudzież rab u n k o w ą  go sp o d ark ę  
okupan tów  w  Z ag łęb iu  D ą ­
browskim, przy współudziale  
znanych  haka tys tów  Balcara, 
H a k e ra ,  H a jd a ,  W olm ana  i in ,  
porusza  au to r  w swojej obsze r­
nej powieści, nada jąc  - jej nie­
zw ykle in teresu jący  p o d k ład  
rom antyczny  dw.ojga kocha ją­
cych  s:ę s - rc ,  łączących  się po

Lekarz D entysta

tenszteii
Przyjm uje  od 10— 1 i od  3— 6.

S O S N O W IE C , 
M odrze jew ska  3 (dom  Bindera).

rozm aitych  cierniow ych przej­
śc iach  dop iero  w  oblężonym  
Lw ow ie , przy  huku a rm a t  ha j­
dam ack ich

Dla wszystkich, zna jących , 
stosunki Z ag łęb ia ,  będzie  za 
pewne, powieść ta  miłą p a m ią ­
tką i p rzypom nien iem  niedoli 
naszej, z  czasów  gospodark i 
okupan tów .

Amator w ęgla. W  D ą b ro ­
wie a re sz to w an o  Józefa K o­
walskiego, zw rotniczego, za 
kradzież  w ęg la  z wagonów.

P o n ie w a i  sędzia  ś ledczy  z a ­
żąd a ł  pół m djona  mk. kaucji za  
zwolnienie z aresztu, a o s k a ­
rżony sum y takiej nie posiadał,  
prze to  ods taw iono  go do  w ię ­
zienia W iększość  p racow ni­
ków  kole jow ych nie zda je  so ­
bie dokładnie  spraw y, że za  
p o d o b n e  p rzes tęp s tw a  sądy  
nadzw yczaj surow o karzą  i n ie ­
daw n o  jeclnego kolejarza za kra 
dzież kaw a łk a  w ęgla z w agonu 
skazano na  4 la ta  więzienia.

A resztow anie. Ignacy Z a k  
zaw iadom ił policję w D ąb ro w ie  
iż n ie jaka M .Z ab u rd z ian k a  sk ra­
dła m u z k ieszeni około s z e ­
ściu tys ięcy  mk

Spraw czynię  aresztow ano.

Z teatru.
Dziś „K rakow skie  zuchy", 

w eso ły  w odew il ze śp iew am i i 
tańcam i grany obecnie  z o l­
brzymim  p ow odzen iem  w K ra ­
kowie,

Jutro, w p ią tek  „Jenerał h u ­
za ró w ”, o p e re tk a  Zillera.

W  sobo tę  przeds taw ien ia  nie 
będzie, na tom iast  „wielka a r ­
tystyczna  redu ta" .

W  niedzie lę dw a  p rz e d s ta ­
wienia o program ie k a rn aw a ło ­
wo zapustow ym .

S przedaż  bile tów  n® powyżr 
szy re p e r tu a r  kasa  dzienna roz 
poczęła .

OFIARY.
Z ło ż o n e  w  A d m in is tra c ji  „Iskry ,, w  

S o sn o w c u .

N a  re p a tr ja n tó w ,

E w cia , W a n d z ia  i J ę d ru ś  Ja n iccy  M k, 
256.

Z a m ia s t  k w ia tó w  n a  g ró b  ś.  p. K iy -  
si B o g d aszew sk ie j M. W o lfo w a m k. 3000

N a b ia łe k  z C z e la d z i m k. 100.
U rz ę d n ic y  ko p . C z e lad ź  m k, 2 .350,
M a jó w n a  F lo re n ty n a  m k 200.
Z e b ra n e  p rz y  k o la c ji  w  d z ie ń  z a ś lu ­

b in  p . B a rg ie la  m k. 7 500.
B e z im ie n n ie  m k. 300.
B e z im ie n n ie  m k. 3000.

N a  in w a lid ó w  w o jen n y ch .

K o n d u sz  i G u to w sk i m k: 600.
P ra c o w n ic y  m ie jsc y  w  S osnow cu  z a ­

m ia s t w ień ca  n a  g ró b  ś. p . R y sza rd a  
G a w ro n a  m k. 10 000.

S z p e r lin g  m k . 300

N a  C z e rw o n y  K rzyż.

Z y g m u n t z n a le z io n e  w  C z e la d z i m k. 
100.

Z ło ż o n e  w  k a n to rz e - ,.Isk ry / w  D ąb ro w ie .

K aro l K w ast n a  re p a tr ja n tó w BM k. 500
Z e b ra n e  z in ic ja ty w y  S te fa n a  J a n i­

sz ew sk ieg o  na  re p a tr ja n tó w  M k. 4 ,800.
M a c iek  G w ia z d e c z k a  n a  re p a tr ja n tó w

M k. 1000:
Ig n aco stw o  S y rk ie w ic z o w ie  n a  r e p a ­

t r ja n tó w  M k. 500 i n a  { inw alidów  Mk« 
500.

Z ło ż o n o  n a  lis tę  zw iązk u  b. w o jsk o  
w y c h  w  -D ąbrow ie , k tó ra  z n a jd u je  s ię  
w  n a szy m  k a n to rz e .

Z e b ra n e  p rz e z  H ; G . o d  p. J ę d rz e ­
je w sk ie g o  M k, 1000, p. K o c o ta  M k. 500  
p. G rz y b o w sk ie g o  M k. 200.

Franciazefc Z a p a ła  jafco k a rę  M k 1500.

(P rz e z  te le fo n  z W arsz aw y .)

— Czeski pręży a e n i  m ini­
strów, dr. Benesz, nie przyje- 
dzie na  feonfarene-ę małej en- 
teń ty  w  Belgradzie

— W ielki balon w o jskow y  
„R o m a"  w czasie  w ykonyw a 
nia prób  w Norfolku w S tan ach  
Zjednfc:zony.fh sp sd ł  r;& z.e-



K o r e s p o n d e n t

OSTRZEŻENIE.
Polsko-Amerykańskie JTowarzystwo Węglowe w ! ŚtanachpZjedno- 

czonych, mające koncesje w Zagłębiu Dąbrowskiem, zawiadamiał wszyst­
kich zainteresowanych, że uchwalą Akcjonarjuszy zj dniaf 9f stycznia 1922 
roku wszelkie pełnomocnictwa udzielonej!

s^rw sas-n
mfes;

p. TymoteuszowiSKensIckiemu,!
zamieszkałemu w Dąbrowie Górniczej przy ul. 3-go Maja, zostały cofnięte 
z dniem dzisiejszym. Wszelkie zobowiązania poczynione przez wyżej 
wspomnianego, Towarzystwa nie obowiązują i za nie żadnej odpowie­
dzialności nowowybrany Zarząd nie przyjmuje.

NOWOWYBRANYf PLENIPOTENT
— a a s j g ł s u ć S B S S B g r a i w a MMi  ■  i  — »***# _

JAN MRUGAŁA.

99 D I J 5 E L  - O I L ”
FABRYKA SMARÓW i OLEJOW MINERALNYCH

W GRODZISKU pod W A RSZA W Ą  
Zarząd: W arszaw a, Ordynacka 5, te ł. 106*36, 2 8 0 -8 3

Adrea dla depesz: „Diseloil Warszawa"
p o l e c a

OLEJE mineralne, SMARY cylindrowe,
„T O V O T T E“

TŁUSZCZE TECHNICZNE, SMARY W OZOW E.
1- 10 .

mię. Z  50 osób załogi 10 za­
ledwie pozostało przy życiu.

— Komisja polityczna sejmu 
wileńskiego uchwaliła w spra 
wie pasa neutralnego doma 
gać się, aby rząd polski objął 
w posiadanie cały pas neu 
tralny.

— Prezydent ministrów fran 
cuskich p. Poincare odby na 
radę z ambasadorem angiel­
skim, w której wyniku Anglja 
uwzględni zapewne życzenia 
Francji co do gwarancji w sto 
sunku do konferencji genueń 
skiej.

— Pan Giolitti wskutek opo • 
zycji katolickiej partji ludowej 
we W łoszech zrzekł się misji 
formowania gabinetu

Król włoski polecił misję tę 
p. Nicola.

W razie, gdyby jemu nie uda­
ło się sformować gabinetu, 
obecny parlament będzie roz­
wiązany i zostaną rozpisane 
nowe wybory.

— Z  powodu uchwały sejmu 
wileńskiego w sprawie połą 
czenia się z Polską, Warszawa 
udekorowała dziś domy flaga 
mi narodowymi.

— Wczoraj, po południu żo 
na premjera, p. Ponikowska po 
wiła córkę

Z tego powodu zarząd syn­
dykatu dzienikarskiego, urzą 
dzającego bal prasowy, którego 
protektorką była p. Ponikow­
ska, wysłał dziś do Poni­
kowskiej następujące życzenia:

Komitet balu prasowego skła­
da swej sympatycznej i drogiej 
protektorce swe najserdeczniej­
sze życzenia z powodu rado­
snego zdarzenia; widzi w nim 
szczęśliwą wróżbę dla siebie i 
córeczki, która przyszła na 
świat pod znakiem prasy.

— Z  Katowic nadeszła do 
W arszawy wiadomość, że wc?,c- 
rej wieczorem do banku Wasr- 
mana wtargnęli bandyci i zra-* 
bowali 350 tysięcy mfe, nie 
mieckich i 3 miljony mk. poi 
skich, poczym, nieścigani zbie­
gli w kierunku* huty Watdmana.

— Prezes rady ligi narodów, 
p. Hymans odbył naradę, z 
resztą członków rady w spra­
wie propozycji rządu polskie­

go co do zwołania międzyna­
rodowej konferencji sanitarnej 
w Warszawie. Odpowiedź na 
propozycję polską będzie przy­
chylna. Zaproszenia na kon­
ferencję otrzymają: Anglja
Francja, Włochy, Rosja, Niem­
cy, Rumunja, państwa nadbał 
tyckie i Czechosłowacja,

— Estońska delegacja han 
dlowa, która wczoraj przybyła 
do Warszawy, była w sejmie, 
nie miała gdzie przenocować i 
zmuszona była ulokować się w 
łaźni „Rzymskiej '.

jest to pierwsza delegacja 
dyplomatyczna, mieszkająca w 
kąpielach.

— W edług zestawienia,gnin. 
skarbu czwarty kwartał 192! 
roku dał ogółem 5 miliardów 
900 miljonów marek wpływu 
podatkowego, t. j akurat tyle,* 
ile pierwsze trzy kwartały 192! 
t. razem

Jest to wynikiem sprawności 
aparatu skarbowego.

— Przygotowania do objęcia 
służby celnej na G. Śląsku 
wzdłuż przyznanej granicy p o l­
skiej są w toku.

Dziś na giełdzie warszaw­
skiej waluty obce notowano

Dolary — 3800
Funty szterlingi — 14,200
Franki — 360
Marki niem. — 17.60

U

Tjrnc
P  C P M J J W Ś K I

MdRCa 19SL5L.

M I E J S K I  U R Z Ą D  T A R Ć ,  U  
P Q Z M A / V S K / E  G O

jA P ir  ż y w n o P O  X  M  A N  -

O G Ł O S Z E N I E .
Centralne Biuro Zakupów P. K. P. 

nabędzie 630.009 klg. blachy żelaznej rezerwuarowej i 360.0o0 kig.
—  ...^  blachy k o tło w ej. -—    —:v:̂ — —

O fe rty  n a  c a łą  lu b  część  d o s ta w y , o p ła c o n e  s te m p le m  10 M k. w  z a la ' 
k o w a n y c h  p ie c z ę c ią  firm y k o p e r ta c h  z n ap isam : „ Z g ło sz e n ie  n a  d o s ta w ę  bla*
c h y  ż e la z n e j rezerw uarow ej** n a le ż y  p rz e s ła ć  n a  d z ie ń  13 go m a rc a  r, b. d o  
C e n tra ln e g o  B iu ra  Z a k u p ó w  w  W a rsz a w ie , C h m ie ln a  N r. 53.

B lach a  w in n a  p o c h o d z ić  z  h u t k ra jo w y ch , lu b  G ó rn o ś lą sk ic h  z n a jd u ją ­
c y c h  się  n a  te re n a c h  p rz y z n a n y c h  P o lsce .

Z a k u p  m o że  n a s tą p ić  w y łą c z n ie  w  w a lu c ie  p o lsk ie j.
S zczeg ó ło w ą  sp e c y fik a c ję  b la c h y , w a  un k i te c h n ic z n e , o raz  b liż sz e  in fo r­

m a c je  wyrd a je  c o d z ie n n ie  C .B .Z . w g o d z in a c h  u rz ę d o w y , lu b  n a  ż ą d a n ie  w y sy ­
ła  p o c z tą

un ii ziUAi i leistewl i .  P. uifsJSSSSfm
sawiacSsmis wszystkich swoich członków, iż ®d dnia 2 5  
lu teg o  P . b .  b ę d ą  wydawani

l e g i t y m a c j e
za opłaceniem składki miesięcznej w wysokości 200 marek.

Z A R Z Ą D .

i
W R O C Ł A W

( B R E S L A U )

I  Tkaniny * Ubiory ■ N ow ości s e z o n o w e
|  K apelu sze - O buw ie * W yroby sk órzan e
I  W yroby artystyczn e  * B iżuterja  - M eble
|[ S zk ło  - Porcelana - W yroby m eta lo w ei  I d rzew n e * Papier i w yroby p ap ierow e
§ U tensy lja  b iu row e - W yroby chem iczno*
|  _ _ _ _ _  techn iczne. — — — •
®  K arty  zakupuj!) w sz e lk ie  in fo rm ac je  (p o z w o le n ie  p rz y ja z d u , pa 'szpcrt,
(|j m iesz k an ie )  p rzez

(§ Breslauer M esse-G eselłschaft.

p o trz e b n y  p isz ą c y  na  m a sz y n ie  n a  w ie 
czo ro w e g o d z in y . W ia d o m o ść  „Iskra*
S o sn o w iec ._____________  3 . 3

D o t r z e b n e  za ra z  d w a  lu b  je d e n  pokó  
* z k u c h n ią  w  c e n tru m  m ia s ta  za  de 
b rą  z a p ła tą  Z g ło sz e n ia  p iśm ie n n e  d< 
R e d a k c ja  „ Isk ra "  p o d  A . K. 2-3

Wspólnika ~~
z k a p ita łe m  10— 15 m iljo n ó w  i w sp ó ł 
p ra c ą  p o sz u k u ją  d o  p ro w a d z e n ia  b a r ­
d zo  p o w a ż n e g o  p rz e d s ię b io rs tw a  węgl®. 
w eg o . O fe rty  d o  re d a k c ji  „ Isk ry "  d l 
a i M . K. M . ________________ _5jL?

Aptekom, Oroguerjon
d o s ta rc z a  N eo  F a s fa ty n ę  G a len o  Dom. 
A je n c y jn o  H a n d lo w y  M ic h a ł N o dześ 
sk i. K rak ó w , p rz e d s ta  - ic ie l n a  M ałe 
p o lskę .
/Ą k a z y jn ie  p a lto  a k sa m itn e  d o  sp rze  

d a n ia . S o sn o w ie c , T a rg o w a , p ra ln ia  
K arb o w sk i. 2-2

M ie sz k a n ie  s k ła d a ją c e  s ę  z 1 poko 
ju  i k u ch n i d o  w y n a ję c ia  o d  zaraz 

W ia d o -n o ść  ..Isk ra"  S osaow i-.c  2-2

Ha rm o n ja  c h ro m a ty c z n a  p e d a ło w a , no 
w a  d o  sp rz e d a n ia , ró w n ie ż  p rz y j­

m u je  się  o b s ta lu n k i na  h a rm o n je  i re ­
p e ra c je  w sz e lk ic h  in s tru m e n tó w  mu- 
zy czn y c h . N o w o p o g o ń sk a  24 3 p ię tre
^ -°P e d. 3-A

Sk rz y p c e  do  sp rz e d a n ia . W y so k a  2. 
S w o b o d a  B o les ław .___________ 1-2

Elź b ie c ia k  F ra n c isz e k  z  ro k u  1898 zgu­
b ił  k a r tę  d e m o b iliz a c y jn ą  w y d an ą  

p rz e z  P K U . w  P io trk o w ie  1 8

V o f ja  N o w ak  z g u b iła  k w it n a  o p łace- 
n ie  k o m o rn eg o  w  S to w arzy sze n iu  

L o k a to ró w  w  S o sn o w cu  za  styczeń .
 __________  ~ 31-1

Pie s  cza rn y  p o ło w y  p o d p a la n y  żó łtym  
z  b ia łą  k ra w a tk ą  d o  o d e b ra n ia . S o ­

sno w iec . K o le jo w a  dom  K u lik a  N r. 2.
________________________  . i.1-1

I g n acy  O c ie p k a  z g u b ił fi k a r tę  s p o w o ła  
n ia  w y d a n ą  w  P K U  w  B ęd z in ie

n -3  •;
'z a g a n  Ja n  
'  C h o ry ch .

z g u b ił k s ią ż e c z k ę K aś
u i

Matki
s to su jc ie  d la  sw y ch  d z ie c i n ieodży  vi- 
n y ch . ź le  w y g lą d a ją c y c h  k ra jo w ą  b d  . 
te c z n ą  N eo  F o sfa ty n ę  G a le n a . D o nr 
b y c ia  Br. N ik o ła j,y s . K rak ó w  P o s c ls - s  >

3- 0 ;
p o trz e b n a  p a n ie n k a  do  

c h o w sk ie g o  N r. 2 a.
h a ftu . M a S -

1 - 2

A  d am c z y k  F ra n c isz e k  z g u b ił k a r tę  pc- 
2 »- w o ła n ia  w y d a n ą  p rz e z  b iu ro  e w i­
d e n c y jn e  w  D ą b ro w ie  i k s ią ż k ę  K asy 
C h o ry ch . _______  3-3 ,
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